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likwidowania organizacji PSL

CZY W
ADMINISTRACJI WARSZAWSKIEJ?

BRYTANIA COFNIE UZNANIE

LONDYN. l(i.V (R) Korespon­
dent „United Press”, Edward Ro- 
■berts, telegrafuje do swojej agen 
■cji ż Londynu:

„W W. Brytanii wzrasta zanie­
pokojenie stanem rzeczy w Pol­
sce, który określany jest tu jako 
prześladowanie wszelkich niekomij

nistycznych żywiołów w Polsce, zagranicznych publieanle zwróciło 
Istnieje możliwość, że kontynuo- na doniesienia, zarzucające
wanie takiej polityki doprowadzi LuSm^mS
urzędowy Londyn do rozważenia |ajczyka, które to doniesienia po- 
sprawy cofnięcia uznania brytyjs- chodzą ze strony warszawskiej po 
kiego dla obecnego reżimu warsza li°ji bezpieczeństwa. Administra-

. | eja warszawska zajmuje stanowi-
9 sko, iż partia Mikołajczyka ma ja-

Brytyjskie ministerstwo spraw kieś ciemne zwi zki z faszystows­
kim ruchem podziemnym. Jest to 
teoria powszechnie odrzucana 
przez brytyjskie stery oficjalne.”

„W. Brytania — pisze dalej ko 
respondent — dała poparcie morf' 
ne Mikołajczykowi w jego walce, mówiąc m. in., 
mającej na cel ymaniie jego domyśleć, iż _____  ___ r___
partii poza tzw jednolitą w przeciwko PSL i Mikołajczykowi
wyborach, k; stem (jedno prowadzona jest pod kątem nad-

kontsnuówa- referendum i wyibo-
trudno natomiast zrozu-

spraw kici

WĘGIERSKIE POWIKŁANIA
M. p., dn. 16 maja.

(-el) Sytuacja na Węgrzech i międzynarodowe położenie te 
go kraju osnute są ciągle mgłą niejasności. Wiadomo tylko, że 
okupacja sowiecka/która w pewnej chwili zgodziła się na to, by 
na Węgrzech przeprowadzono względnie swobodne wybory, przy­
cisnęła po tym śrubę, I że obecnie następuje w bardzo szybkim 
tempie przejmowanie coraz to nowych ga.ęzl gospodarstwa spo­
łecznego przez Sowiety.

Przed dwoma tygodniami wydawało się, że w stosunku Mo­
skwy do Budapesztu zajdzie pewna zmiana. Jak wiadomo, Stalin 
zaprosił, czy raczej wezwały na Kreml premiera węgierskiego Na- 
gy’ego, przywódc; partii drobnych właścicieli. Po konferencjach 
moskiewskich Nagy’ego ogłoszono tam komunikat, utrzymany w 
ciepłym tonie, choć wysuwający nowe żądania Rosji pod adresem 
Węgier. Zadania te dotyczyły eksploatacji kolei żelaznych. W każ­
dym Jednak razie w międzynarodowej opinii publicznej wywołało 
to wrażenie, że najwyższe czynniki sowieckie przestały grać — 
przynajmniej czasowo — na skompromitowanie partii drobnych 
właścicieli i dążyć do bezpośredniego usunięcia jej od steru. Wra­
żenie to umacniały jeszcze komunikaty półurzędowe, dające do 
poznania, że Rosja zgodziła się na częściowe choćby poparoie sta­
nowiska węgierskiego w sprawie Siedmiogrodu.

Tymczasem ostatnie wydarzenia poszły dość nieoczekiwanym 
torem. Wtaruiwn, który zakłada sprzeciw w stosunku do wszyst­
kich niemal projektów anglosaskich na konferencji paryskiej, zgo­
dził się bez najmniejszych wahań na wniosek o oddanie całego 
Siedmiogrodu Rumunii. Wiadomość ta przyjęta została przez Wę­
gry z wielkim przygnębieniem. Rozeszły się nawet pogłoski, iż 
rząd obecny, w którym — przynajmniej na zewnątrz — pierwsze 
skrzypce grają drobni właściciele, ustąpi na znak protestu. Dzi­
siejsze depesze ze stolicy Węgier przeczą tym pogłoskom; nie 
mniej pozostaje bezspornym faktem, że stanowisko obecnego rzą­
du węgierskiego zostało podkopane.

Zdaje silę, że mamy tu do czynienia z bardzo sprytnym ma­
newrem sowieckiej dyplomacji. Trzeba bowiem uświadomić so­
bie, że w oczach przeciętnego Węgra stronnictwo drobnych wła­
ścicieli uchodzi za ośrodek polityczny, dążący po cichu do współ­
pracy z Anglosasami i w ogóle ze światem zachodnim i do rozluź­
nienia przymusowych węzłów między Budapesztem a Moskwą. 
W tym stanie rzeczy dyplomacja moskiewska piecze równocze­
śnie dwie pieczenie, wykazując Węgrom, że mocarstwa zachodnie 
nie uwzględniają węgierskich aspiracji do spornego terenu sied­
miogrodzkiego l że partia małych właścicieli nie umie obronić tej 
sprawy także w stosunku do moskiewskich „opiekunów”. Wszyst­
ko to razem ma oczywiście na celu przygotowywanie na Wę­
grzech miejska dla rządu jawnie komunistycznego.

Węgry stanowią w grze rosyjskiej pozycję ważna, zarówno 
ze względów wojskowych, politycznych, jak I gospodarczych. 
O ile jednak względy polityczne I wojskowe są na ogół powszech­
nie znane, o tyle względy gospodarcze nie są dostatecznie jasne 
przeciętnemu Czytelnikowi gazet. Chcemy więc zwrócić dziś na 
nie uwagę, podkreślając, że w latach bezoośrednio poprzedzają­
cych wybuch drugiej wojny światowej, Węgry okazały się kra­
jem par excellence — naftowym. W ostatnim dziesięcioleciu po­
kojowym, ściślej mówiąc tuż po roku 1930, rozpoczęto ■ 
grzech na wielką skalę głębokie wiercenia, które zostały 
czone pełnym powodzeniem. Okazało się, że południowo - zachod­
nie Węgry są jednym wielkim zagłębiem naftowym, nie o wiele 
mniej wydajnym ód zagłębia rumuńskiego. W r. 1939 produkcja 
doszła juz do 1.200.000 ton ropy naftowej, a eksperci zgodnie 
stwierdzali, że jest to dopiero... obiecujący początek. W czasie 
wojny Niemcy, którzy uzyskali na Węgrzech wpływ przeważają­
cy, rozbudowali jeszcze urządzenia badawcze I podwyższyli pro­
dukcję.

Jeśli idzie o kapitał zaangażowany w węgierskim przemyśle 
naftowym, to przed wojną był to całkowicie kapitał amerykański. 
Badanie i eksploatację prowadziło na Węgrzech towarzystwo 
„European Gaz Compagny”, finansowane przez banki amerykań­
skie. W czasie wojny wszystkie instalacje i kopalnie przeszły na 
własność niemieckiego towarzystwa Hermann Goerlng Werke.

W krytycznym okresie 1944-45 udało się Węgrom. ochronić 
kopalnie węgierskie przed niszczycielską akcją Niemców tak. że 
wkraczające wojska sowieckie dostały w swe ręce węgierski prze 
mysł naftowy w stanie zupełnie nietkniętym. Oczywiście, że nafta

kie elementy rzeczywiście usiłowa 
ły przedostać się cło stronnictwa, 
stawiając je w kłopotliwym poło­
żeniu, nic może to jednak w żad­
nym wypadku być powodem do 

zniszczenia PSL, mającego 
wielkie oparcie w społeczeń­

stwie, a którego charakter 
postępowy i demokratyczny nie 
może ulegaj, wątpliwości. Kores­
pondent BBC zakończył podkreślę 
niem, że. w stosunku „do PSL za­
stosowano metody zupełnie niede­
mokratyczne i że „stanowi to po- 

na administracji 
warszawskiej, uznanej przez W. 
.......................o rząd tymczasowy.

wa się przed władzami. Jak dotsid, 
nie ima jeszcze oficjalnej brytyjs­
kiej reakcji na proces przeprowa­
dzany w Warszawie 17
c^ionjkom organizacji, oskaróanej 
o terror, rtc prób-- Ly
sugerować łączność pomięSzy zwo 
lennikami Mikołajczyka a pódsąd- W Paryżu, mówię: 
nymi, zostały już tu zauważone.” ----------------------------

es .przeprawa- sva7P”
przeciwko 17 " ,“z?

m organizacji, oś’kan?ianej warszawskiej, 
?, aCe próby oskarżenia, by Bnrt«>Ię. Jak0

Głos BBC
To początek...

PARYŻ, 16.V (AIPP) — Francur 
Również korespondent dyploma- ska agencja AFP w doniesieniu z 

.... tyczny BBC” ogłasza swoje uwa- warszawy podkreśla, źe ogloszo- 
ral gi o obecnej sytuacji w .Polsce, ... . . . .

mówi,, m. In., że nie Irurlee ,lę " diiel.lno.e,
jego domyśleć, iż obecna kampania organizacyjnej PSL w powiecie 

■ w przeciwko PSL i Mikołajczykowi wioszczowskim i grójeckim jest 
częścią akcji represyjnej wobec 
ludowców, zapowiedzianej ostat­
nio w mowie Osóbki Morawskiego.nie kontroli

może zyskać re-

ramach kampa bezpieczeństwa, iż 
ra.il*.kn'S X. >»l»wany został «

ywodził dalej kores- MOSKWA, 1G.V (Reuter) — Ra

nictwo to nie jest poza ramami ko- komunikat warszawskiego urzędu 
alicji rządowej. W ramach kamipa bezpieczeństwa, iż w Kielcach are 

•*** — (*— k““- 
rhenty prawicowe. Możliwe, że ta- tu okręgowego PSL, Wonalski.(l)

Rzecznik brytyjskiego minister­
stwa spraw zagranicznych oświad 
czyi ostatniio, 'że znalezienie się 
Mikołajczyka poza tzw. rządem 
tymczasowym doprowadziłoby W. 
Brytanię do ponownego rozważe­
nia sprawy uznania administracji 
warszawskiej. Rzecznik ten powie 
dział, że uznanie ze strony brytyj­
skiej było oparte nie tylko na obie 
tniey szybkiego przeprowadzenia 
wolnych wyborów, ale także na 
utrzymaniu w międzyczasie „re­
prezentatywnego rządu prowizory

Przygotowują teren
do dalszej „akcji”

artykuł centralnego organu komu­
nistycznego w Polsce „Głos Ludu” 
na temat rozwiązywania organiza­
cji PSL. iZnajduje się w nim taki 
ustęp: „Wiemy dobrze, że z wia­
domej strony będzie podjęty z te­
go powodu wielki krzyk. Należy 
się również spodziewać, że zaata­
kowani będziemy również przez 
cz$nniki z pod • znaku Churchilla. 
Na te alarmy jesteśmy przygoto­
wani. W kraju i za granicą odpo­
wiemy : „Bandytów i sprawców 
kainowych zbrodni będziemy wszę 
dzie tępili bez względu na to, czy 
posiadają;, czy nie posiadają legi­
tymacji PSL”.

Artykuł ten uważany jest za za­
powiedź dajlszego rozwiązy Manią 
organizacji PSL przed referendum.

„Rzecznik ten powiedział w koń 
cu, że rząd brytyjski jest usposo­
biony nieprzychylnie wobec zasa­
dy wyborów z jednej listy, które 
sa dążeniem ustanowionych przez 
Moskwę rządów w większości kra 
jów wschodnio - europejskich.”

„Brytyjscy obserwatorzy — 
kończy korespondent — śledzą pil 
nie działalność tzw. policji bezpie­
czeństwa w Polsce,- kontrolowanej 
przez komunistów, która świeżo 
ogłosiła w radio o rozwiązaniu kil 
ku organizacji okręgowych PSL. 
Audycja, którą odebrano w.Londy 
nie, powiada, że wielu okręgowych 
przywódców partii ludowej ukry-

LONDYN, 16.V (R) — W sfe­
rach politycznych zwracają uwa­
gę na przemówienie prokuratora 
wojskowego w warszawskim pro­
cesie przeciwko 17 członkom orga 
nizaCji ROAK. Prokurator ten — 
wedle radia warszawskiego — po­
wiedział: „Proces bandy ROAK wy 
kazał niezbicie taktykę ruchu dy­
wersyjnego w Polsce, który sta­
wia na zwycięstwo PŚL w przysz­
łych wyborach. Kierownicy PSL 
nie odgrodzili się od podziemia, a- 
Ie uszami posła Wańczyka znale­
źli dla niego nawet słowa uspra­
wiedliwienia. To była dobra przy­
grywka dla bandytów. Dowodem 
tego jest wzmożona w ostatnich 
tygodniach akcja terrorystyczna.”

Obserwatorzy polityczni zwraca 
ją również uwagę na znamienny 

Po nieudanych wysiłkach załatwienia traktatu z Włochami
Próba rozstrzygnięcia zagadnienia niemieckiego

PARYŻ. 1G.V (R) — Środowe 
posiedzenie ministrów spraw zagra 
nicznych miało charakter prywat­
ny. Rozpoczęło się ono rano i trwa 
ło przez trzy godziny.

Min. Byrnes zaproponował, by

wobec trudności w zawarciu trak 
fatu pokojowego z Wiochami przy 
stąpić nalyChmisat do zrewidowa­
nia' warunków zawieszenia broni.

Dalej'min. Byrnes zaproponował 
by powołać specjalny organ, złożo

węgierska przeszła odrazu pod zarząd tzw. sowiecko - węgiers­
kiego towarzystwa naftowego, w którym Jedynie Rosjanie mają 
•coś do powiedzenia. W ostatnich miesiącach sowieckie władze 
'olfdpaoyjne usiłowały przeprowadzić — pod pozorem nacjonali­
zacji — wywłaszczenie amerykańskich właścicieli węgierskich ko­
palń, ale, jak wiadomo, wywołało to gwałtowną reakcję dyplo­
matyczną Ameryki. Nie mniej Jednak Rosjanie nie zaniechali na­
turalnie myśli o prawnym utrwaleniu nowego stanu rzeczy i spo­
dziewają się, że uczynią to rękami nowego rządu węgierskiego, 
który obejmie władzę po bankructwie obecnego gabinetu, a w 
‘którym komuniści mieć będą decydującą przewagę. Nie jest 
więc na pewno przypadkiem, że niemal równocześnie z wyjazdem 
Nagy’ego do Moskwy, przywódcy tzw. koalicji lewicowej Rakosi, 
Szakasits i Veres zażądali w formie ultymatywnej rozszerzenia 
akcji nacjonalizacyjnej przemysłu węgierskiego.

Na Węgrzech pachnie naftą; zapach ten może okazać się dla 
tego kraju szczególnie niebezpieczny.

ny z zastępców ministrów spraw 
zagranicznych czterech mocarstw, 
którzy zajmą się zbadaniem zaga­
dnienia niemieckiego. Najważniej­
szymi sprawami, które ci zastępcy 
mieliby omówić, są: gospodarka 
Niemiec, sprawa Zagłębia Ruhry, 
problemy administracyjne i wymia 
na między strefami. Zastępcy mi­
nistrów winni zdecydować, jakie 
zasoby i produkty Niemiec mają 
być przeznaczone na wywóz, a ja­
kie .dla samych Niemców. Miałaby 
dalej zostać rozważona sprawa za­
chodnich granic Niemiec. Według 
projektu Byrnasa, zastępcy mini­
strów przygotowaliby sprawozda­
nie ze swej działalności.na następ 
na sesję Rady ministrów.

W przemówieniu swoim Byrnes 
podkreślił, żo Stany Zjednoczone 
wydały już 200 milionów dolarów 
na pomoc żywnościowa dla Niem-

•Dalszy str. 4)
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Polscy działacze robotniczy Ekcwiea Sirowwa
w gościnie u żołnierzy 2 Korpusu

Kwatera Prasowa:
Bawiąca na terenie Korpusu wy 

cieczka polskich działaczów robot­
niczych z Francji była w piątek 
Ubiegłego tygodnia gościem 5 K. 
D.P. która zgotowała jej nadzwy­
czaj serdeczne przyjęcie.

Po śniadaniu u Dowódcy Dywi­
zji gen. Sulika — goście odwie­
dzili 1.5 Itornp. Wanszt. Z kolei 
wycieczka udała sie w odwiedziny 
do pułków artylerii plot, i ppanc., 
poczem goście zapoznali się z pra­
cą kantyn potowych i gospód P. 
<L K.

Podczas pobytu na terenie dy­
wizji uczestnicy wycieczki stykali 
się bezpośrednio z żołnierzami, in­
teresując się szczegółami ich ży­
cia i sposobem myślenia, stwier­
dzając identyczność poglądów i 
niezłomną wiarę w przyszłość. Ob 
darowani pamiątkowymi odznaka­
mi i fotografiami z czasu pobytu 
w dywizji, goście udali się w dal­
szą drogę do Ancony.

11 b.m. wycieczka była gościem 
Dowództwa Korpusu. Rano goście 
zwiedzili 3 Szpital Polowy, gdzie 
jeden z uczestników wycieczki 
przemówił przez megafon, przeka­
zując chorym żołnierzom Korpusu 
pozdrowienia od polskiego świata 
pracy we Francji. Robotnik polski 
we Francji nie skapituluje nigdy i 
łączy się z żołnierzem Korpusu, 
który pochodzi z tych samych

warstw robotniczych i chłopskich, 
w wysiłku dla odzyskania Polski 
niepodległej i demokratycznej.

Polska Partia Socjalistyczna, 
której reprezentantami z terenu 
Francji są uczestnicy wycieczki, 
ma w historii Narodu Polskiego 
piękną tradycję walki o niepodle­
głość. PPS na terenie Francji jest 
kontynuatorka, tej szczytnej tra­
dycji.

W godzinach południowych wy­
cieczka była przyjęta przez Szefa 
Sztabu Korpusu - gen. Wiśniow­
skiego.

Na przemówienie powitalne gen. 
Wiśniowskiego odpowiedział w 
imieniu wycieczki prezes Schabo- 
wicz, zasłużony działacz PPS, 
działacz samorządowy, spółdziel­
czy i ruchu zawodowego, wice 
prezes PPS we Francji. Prezes 
Schabowicz podziękował w imie­
niu robotników polskich we Fran­
cji żołnierzom Korpusu za ich tru­
dy i znoje w marszu do Polski 
Niepodległej. „Duch proletariatu 
polskiego we Francji — mówił 
jest złączony z wojskiem polskim 
na obczyźnie w jego trwaniu i w 
wysiłkach o Wolną Polskę.

Następnie — Zastępca Dowódcy 
Korpusu, gen. Szyszko-Bohusż po­
dejmował gości śniadaniem, po­
czem wycieczka udała się do 316 
Komp. Transp. gdzie powitała ich 
Inspektorka PSK pik. Wysłouicho- 
wa, dając w swym przemówieniu 
krótki zarys historii PSK. Uczest­
nicy wycieczki zapoznali -ię z cięż 
ką służba, wojskową kobiet • wie­
lokrotnie ' wyrażali szczery podziw 
dla ich poświęcenia i roii tak za­
szczytnie pełnionej w czasie akcji 
wojennej i pokoju. 316 Kompania 
ugościła wycieczkę podwieczor­
kiem, poczem nastąpił odjazd w 
dalszą drogę do Porto San Gior- 
gio, celem zapoznania się z pracą 
oświatową w Korpusie. Goście 
zwiedzili tam internat PSK i za­
poznali się z życiem kształcącej 
się młodzieży. Uzupełnieniem tego 
był odczyt płk. Aleksandrowicza o 
wynikach pracy oświatowej w 
Korpusie.

Następnie goście odwiedzili 385 
Plut, Lączn., gdzie mieli jeszcze 
raz sposobność przekonać się o. 
znaczeniu pracy kobiet w ramach 
PSK.

Nielegalna imigracja do Palestyny

Propagandowe zawody 

bokserskie w Sulmonie

Dnia 18. 5. 46. r. o godz. 
10.00, w kościele Santa Croce 
w Bolonii (via d’Azeglio 84) 
odbędzie się Msza żałobna 
za duszę ś. p, st. wachmistrza 
STANISŁAWA MIKUŚKIE- 
W1CZA z 11. Szw. Żand. 
o czym zawiadamia

Dowódca i żandarmi 
VII Plut. 11 Szw. Żand.

Dnia 17. 5. 46 r. o godz. 
08.00, w kościele garnizono­
wym w Anconie odbędzie 
się Msza żałobna za duszę 
ś. p. st. wachm. STANISŁA­
WA M1KUŚKIEWICZA z 11 
Szw. Żand., o czym zawia­
damia znajomych i przyjaciół 

plut. Władysław Samuła

JEROZOLIMA, 16.V (Reuter) 
— d» portu Ilaifa wpłynął statek 
„Ismir”, mający na pokładzie 800 
'nielegalnych emigrantów żydow­

skich. Statek zatrzymany został na 
pełnym morzu' przez brytyjski o- 
kręt, który eskortował statek aż 
do portu.

Bezpośrednio po wyładowaniu 
wszyscy emigranci zostali odtran­
sportowani do obozu Atlit.

Jak informują, brytyjska misja 
wojskowa w Rumunii zwróciła się 
do władz sowieckich z żądaniem 
zatrzymania statku „Ismir” na 
Morzu Czarnym, zanim wszedł on 
do cieśniny Bosforu. Władze so­
wieckie odmówiły jednak temu 
żądaniu, oświadczając, że załat­
wienie tego rodzaju spraw nie le­
ży w ich kompetencji.

HAIFA, 16.V (Reuter) — Po­
licja brytyjska aresztowała kapi­
tana statku „ Ismir ”, na pokładzie 
którego przybyli do Palestyny nie­
legalni emigranci żydowscy.

LONDYN, 16.V (R) — Prze­
wodniczący komitetu arabskiego 
w Palestynie oświadczył, że na 
środowym posiedzeniu Rady Arab­
skiej znajdzie się sprawa nielegal­
nych emigrantów żydowskich.

* Celem zorientowania sio co do 
formy obecnej najlepszych bokse­
rów Korpusu, oraz jako pokaz dla 
kursantów Ośrodka W. F. .Korpu­
su w Suilmonie — zorganizował 
Referat W. F. Korpusu ciekawe 
zawody bokserskie w tym mieście 
w cin. 8 bm. Mimo duży eh trud­
ności udało się ściągnąć 16. naj­
lepszych bokserów Korpusu, któ­
rzy rozegrali 8 ciekawych walk. 
Najładniejszą walkę stoczyli w 
wadze piórkowej Winiarski (2 
WDPanc) z Trojakiem (Zand.), 
Wygrał Winiarski nieznacznie na 
punkty. Najbardziej zaciętą walką 
była walka w wadze ciężkiej gdzie 
Raszka (Zańd.) zmusił do podda­
nia się w 3 rundzie dobrze zapo­
wiadającego się Wieczorka (3 
DSK).

Wyniki techniczne zawodów: w 
wałkach nadprogramowych Kur­
santów w I. walce Jureczko i 
Czyż wałczyli i na remis, w 2. wal­
ce Birunatowski wygrał z Łuka­
szkiem. W wadze piórkowej bok­
serów zaawansowanych Winiarski 
pokonał nieznacznie na punkty 
Trojaka. Wynik remisowy byliby 
bardziej słuszny. W wadze lek­
kiej I. Gomoluch (5 K.D5>) wygrał 
na pkt. z Donisławskim (2 W D 
Panc), w tej samej wadze Nypcit 
(Zand.) i Moczygęba (3 DSK) u-

' legli wspólnej kontuzji oczu i sę­
dzia ringowy przerwał walkę. W 
półśredniej I. Moszyński zremiso­
wał z Jarmarkowskim (3 DSK), w 
drugiej półśredniej mistrz Korpusu1 
Sowa (3 DSK) wygrał przez dy­
skwalifikację Izrailewskiego za 
niesportowe zachowanie się tego 
ostatniego na ringu. W półciężkiej
1, ' Szczypiński (Zand.) wygrał z 
dobrze zapowiadającym się Macko 
(3 D S K) przez tecli. KiO. W 
półciężkiej 2. mistrz Korpusu Ko­
prowski zmusił do poddania się w
2. rundzie młodego Spandzika
'Zand.) wyraźnie go oszczędzajcie. 
Wreszcie w najbardziej zaciętej 
walce wieczoru Ra«zka (Zand.; 
zmusił do poddania się niezwykle 
wytrzymałego Wieczorka (3 DSK). 
Sędziowali na ringu ppor. Maj- 

chrzycki i ppor. Bunzel — na 
punkty ppor. Foryś. Organizacja 
sprawna. T.

Polski Zakład Krawiecki 
męski

RUTKOWSKI JAN 
przyjmuje wszelkie obstalunki 
wojskowe, cywilne itd. 
PORTO S. GIORGIO 
VIA CORSO GARIBALDI-60

Na dzieci polskie w Aroo przy­
słała do nas 100 lir Maria Urban. 
Na polskie dzieci w Niemczech 
przysfał nam 50Ó! lir mjr. Ant. 
Witkowski.

St. sierż, Gielwert Edward z 29 
KSS z okazji awansu i otrzymania 
wiadomości o rodzinie wpłacił do 
kasy DOiT kwotę 2000 lir na rzecz 
biednych dzieci polskich.

Wydawca:
Oddział Kult, i Prasy 2. Korp. 
Adres Redakcji i Administracji 

Polish Forces C.M.F. 58
Wychodzi 6 razy w tygodniu 

WYDANIE POLOWE (B) 
CENA 5 LIR

T:oezyński i Spychała powrócili 
z (Riwiery i przebywają już na te­
renie, 2 Korpusu. Rozegrali oni 
pokazowe spotkanie między sobą 
w Anconie. Treningowi przyglądał 
się Zast. Dowódcy Korpusu i Szef 
Sztabu Korpusu.

Obecnie obaj' nasi tenisiści jadą 
do Mediolanu, gdzie będą gośćmi 
tamtejszego klubu tenisowego, na­

stępnie Tłoczyriski wyjedzic do- 
Aniglii. Istnieje również projekt 
wysłania i razem z nim Spychały, 
który wprawdzie nie będzie mógł 
brać udziału w turnieju w- Wiru-, 
bledonie, ale będzie mógł grać w 
szeregu ‘innych turniejów w W. 
Brytanii, podczas gdy we Włoszech 
wobec nieobecności Tłoczyńsklego 
nie miałby partnera do treningu. ,

JMistrzostwa 5 KDP w piłce siatkowej
W dniach od 10-12 bm. roze- łów Pozabr. pokonała ambitnie 

grane zostały w Ravennie i Forli grającą Reprez. i WBP 15:12, 
dywizyjne mistrzostwa w piłce 15:5. W popołudniowym spotka-, 
siatkowej. ’> WBP zwycięża bez wysiłku1

b. słabą choć ofiarnie grającą Re-
W pierwszym dniu, taktycznie i prez. g LBP., a A.D, po ciekawej 

technicznie lepsza Reprez. Oddzia- grze zwłaszcza w drugim secie po- 
_______________ konała 5 WBP 15:5 15:13

rozbijając swoimi zboczami suną­
ce nań chmury.

Nadchodził dzień. Dżungla przy 
go to wy wała się do spoczynku.

Ruszyli w powrotną drogę. Tym 
razem była ona łatwiejsza. Obie 
polany musiaia łączyć kiedyś ścież 
ka, dziś wprawdzie już zupełnie 
zarosła, lecz łatwiej można było 
się nią przedzierać, niż iść wprost 
przez dżunglę.

— Tylko cicho! Nie możemy 
zdradzić naszej obecności — upo­
minał Borowski.

Nie potrzebowali jednak nicze­
go się obawiać. Polana,, na której 
w nocy czatowano na tygrysa, by­
ła pusta. Dotarli do drzewa, na 
którym znajdowało się stanowisko 
Gooda. Wspięli się na górę.

Platforma była pusta. Trup 
Strzelca zniknął, tylko czerwone 
plamy krwi na riieoheblowanych, 
deskach świadczyły, że nie wszy­
stko odbyło się tutaj według pla­
nu ułożonego przez Husseina Za- 
de.

Borowski podsunął się do pnia 
i obejrzał go dokładnie,, po czym 
skinął na Gooda.

— Niech pań patrzy. Oto ślady 
kul! Gdyby pan tutaj został, tkwi­

łyby one nie w drzewie, lecz w 
pańskim ciele!

Good uśmiechnął się, oglądając 
małe otworki, dokoła obłupane z 
kory.

— Wygrzebywali kule!
Borowski skinął głową.
Gdy zeszli na dół, Polak1 rozej­

rzał! się, przepadS na chwilę, w 
krzakach i powrócił, trzymając 
heirn w ręku.

— To pańska własność? •— spy­
tał Gooda.

— Tak, poznaje po fasonie. Ża­
den z tamtych takiego hełmu nie

1— Proszę popatrzeć!
Borowski dał mu hełm do ręki 

i Good zobaczył dwie dziury wid­
niejące w kauczukowej masie.

Spojrzał na Borowskiego.
— Dziękuję panu. Byłem nieo­

strożny i gdyby nie pan... — nie 
dokończył, wyciągając rękę do

Uśmiechnęli się.
—• Trupa Strzelca wzięili za 

mnie! — mruknął Good wodząc 
wzrokiem po polanie, jak gdyby w

nadziei, że znajdzie tam sprawcę 
strzałów.

•— O tym od razu pomyślałem, 
nakładając mu na głowę pański 
hełm i sadowiąc go na pańskim 
miejscu.

— Skąd się pan dowiedział, że 
szykuj-, coś na mnie?

Borowski wbił wzrok w zie­
mię.

— To do rzeczy nie należy. Mo­
że się pan o tym kiedyś dowie. 
Teraz trzeba ułożyć powiastkę, 
którą będzie pan musiał opowie­
dzieć Husseinowi.

•— Najchętniej odpowiedziałbym 
mu kulą!

— To właśnie jest niewskazane. ’ 
Nie trzeba im pokazać, że pan wie 
o całej sprawie. Najlepiej, gdy pan 
powie, że zszedł pan na ziemię, 
poszedł trochę w las i zabłądził.

— Nikt mi nie uwierzy!
- — I tak panu nie uwierzą! Cho­
dzi tylko o to, żeby coś powie­
dzieć, dać jakiś pozór dla innych.

■— A jak się spytają o Strzelca?
Borowski zaśmiał się.
— O to może się pan nie bać. 

Nikt się nie spyta. Szukaja teraz

pana po całej .dżungli — natural­
nie tylko nie tu, bo tu się nikogo 
nie spodziewają.

— A co będzie z panem?
—• 'Ze mną? Mam zamiar spot­

kać się niedługo z panem w na­
stępnym rozdziale pańskiego ży­
cia! Tymczasem do widzenia! Mam 
nadzieję, że trafi -pan do strażnicy.

(Rozeszli się w dwie przeciwne

— Ten' stary wielu rzeczy mi 
nie powiedział — myśiał Good 
przedzierając się przez dżunglę. 
Miał uczucie, jak gdyby wracał do 
jaskini lwa. Stanowczo za mało 
był ostrożny. Tak się dać podejść! 
Przecież wiedział, że Hussein jest 
w stosunkach z Sowietami!

— Zęby taki Borowski miał wię 
cej sprytu ode mnie i Niesłychana 
rzecz. Coś jednak nie jest w po-1 
rządku...

Gdyby Elnhorn widział w tej 
chwili Gooda, przypomniałyby mu 
się na pewno słowa towarzysza 
nr 103 o odyricu. Anglik wyglą­
dał rzeczywiście jak rozjuszony 
dzik.

(D. c_ n.l

W drugim dniu mistrzostw' 5- 
WBP roznosi 6 LBP 15:4 15:5. 
A.D. zeszłoroczny mistrz bije po 
niezwykle emocjonującej grze Re-! 
prez. Oddz. Pozabr 17:15, 15:10,, 
Spotkanie bo, było właściwym fi­
nałem mistrzostw. W pozostałych 
grach A.D. wygrywa- z 4 WBP 
15:8, 15 :7, a Oddz. Pozabr, bija 
5 WBP, natrafiają® jedynie w 
drugim secie na poważniejszy o- 
pór. W ostatnim dniu mistrzostw 
Oddz. Pozabr. wygrywają z LBP 
1'5:7, 15:6, zdobywając itym sa­
mym 2. miejsce w mistrzostwach.

Zaciętą walkę o 3, i 4. miejsca 
stoczyły 4 AVBP z 5 WBP, z któ­
rej zwycięsko wyszli bardziej ner­
wowo opanowani Wołyniący 16:14 
15:17 15:8

W ostatniej grze A.D. pokona­
ła grającą bez przekonania 6 LBP 
15:5 15:3, zdobywając tym samym 
po-raz drugi mistrzowski tytuł i pu­
char — nagrodę przechodnią ' o- 
wódcy dywizji.

K. L.
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FRANCUSKA NIESPODZIANKA dla celów politycznych Tita
Otrzymaliśmy od naszego pa­

ryskiego korespondenta ciekawy 
artykuł omawiający porażkę o- 
'bozu komunistyczno - socjali­
stycznego wo Francji w niedaw­
nym głosowaniu nad konstytu­
cją,. Korespondencja ta naświe­
tla sytuację dzisiejszej ’ Francji 
i jej właściwie nastroje.

Paryż, w maju
Bylibyśmy nieszczerzy, gd byś- 

my dziś usiłowali twierdzić, iż 
(przewidywaliśmy zawczasu, wyniki 
referendum francuskiego.

Raczej będzie daleko bliższe 
prawdy jeślli wyznamy, że odrzu­
cenie projektu Konstytucji fran­
cuskiej w głosowaniu powszech­
nym było niespodzianko nic tylko 
dla nas Polaków, obserwujących 
obeene francuskie przemiany wew 
nębrzno-poilityczne, lecz także i dla 
wielu rodowitych Francuzów.

Cała prasa francuska, i natural­
nie z wyjątkiem komunistycznej i 
częściowo socjalistycznej, bita na 
alarm, nawołując do obrony Fran­
cji przed niebezpieczeństwem 
^Czerwonego Faszyzmu”. Naogół 
jednak powszechnie nie spodzie­
wano się odrzucenia komunistycz- 
no-socjalistycznego projektu kon­
stytucji, oczekując raczej przyję­
cia go nieznaczna większością gło-

Wyrazcm tych nastrojów, była 
chociażby karykatura zamieszczo­
na w przededniu referendum w ty­
godniku paryskim „Carrefour”, 
przedstawiają ca wy chudzonego 
Francuza, kryjącego strusim zwy­
czajom głowę w ziemię przed ocze­
kuj ąę3, nań urną wyborczą

Wszystkie te pesymistyczne na­
stroje i obawy rozwiał dzień 6 
maja, który pokazał światu, iż 
jednak ton wielki naród, pod a- 
dresem którego ostatnio padło ty­
le słusznych i niesłusznych zarzu­
tów, wie czego chce i potra‘fi swą 
wolę, realizować.

Za Konstytucją, wypowiedziało 
się 47 proc, natomiast przeciwko 
niej 53 proc, głosujących.

Z materiałów dotychczas opu­
blikowanych wynika, iż na ogólną' 
ilość 95. departamentów Francji 
i Algieru, zaledwie w 33 depart. 
wyborcy wypowiedzieli się w 
wi ększośc i , za proj ektem.

Jeśli chodzi o rozmieszczenie 
sił pro i contra, to za Konstytu­
cją głosowały przede wszystkim 
departamenty północne z P. de Ca­
lais na czele kilka departamentów 
centralnych, otaczających wień­
cem Paryż (jednak sam Paryż 
głosował przeciwko), oraz depar­
tamenty południowe.

Oba jednak departamenty Pire- 
nejiskie, wypowiedziały się prze­
ciwko projektowi.

Nie ulega już dziś wątpliwoś­
ci, iż olbóz komunistyczno-socjali- 
styczny sam w znacznym stopniu 
przyczynił się do swej porażki. 
Większość wyborców francuskich 
głosowała przeciwko projektowi 
Konstytucji właśnie dla tego, iż 
komuna francuska tak głośno o- 
trubiła swe, jak się jej zdawało, 
niechybne zwycięstwo w walce o 
władzę we Francji. Thorez czuł 
się już szefem rządu i suweren­
nym władcą Francji, lecz to właś­
nie nie podobało się Francuzom.

Rzuca się tu jaskrawo w oczy 
wyraźnie przeliczenie się lewicy 
francuskiej, która, ignorując tra­
dycje i wolę ludności, szła w o- 
statnich miesiącach przebojem do 
uchwycenia niepodzielniej władzy.

Niechybnie nie mogło się rów­
nież podobać wyborcom francu­
skim dyskredytowanie przez ko- 
jnunisSlów stronnictw demokraty-

cznyeh opartych o ugrupowania 
ruęhu opo>ru i przedstawianie ich 
jako reakcjonistów i faszystów. 
Kier i liczne bądź co bądź fran­
cuskie sfery katolickie głosowały 
przeciwko projektowi, odmawiają 
cemu wszelkiego poparcia państ­
wowego dla nauczania reliigji w 
szkołach francuskich.

Gdy dziś na łamach poczytnego 
pisma paryskiego ,, l'Dpoque ” 
przeczytaliśmy znamienny tytuł: 
„ Le Peuple de France a sauive 
ees Libertes ” *) i gdy na twarzach 
przechodniów dojrzeliśmy uczucie 
jakiejś radosnej ulgi. — pomimo 
całej' ostrożności w ocenie zjawisk 
francuskich i ich znaczenia, nabra­
liśmy .przekonania iż hossa komu­
nistyczna we Francji została za­
kończona i, że ,w żadnych swobod­
nych wyborach komuniści we 
•Francji nie będą już chyba mieili 
szans zwycięstwa.

•) Naród francuski obronił swe 
votoości.

W czasie pobytu gen. Bór=Komorowskiego w Chicago

Wielka manifestacja polsko-amerykańska
w obronie oraw naszego narodu

WASZYNGTON, 16.V (PAT) — 
Gen. Bór-Komorowski podejmo­
wany , był manifestacyjnie przez 
Polonię w Chicago w dniu 5

Przed generałem Bor-Komorow- 
skim, który był w otoczeniu gu­
bernatora Stanu Illinois, Greena, 
prezydenta Chicago Kellery’ego 
oraz przedstawicieli władz organi­
zacyjnych Polonii, Rozmarka, Swie 
tlika i długoletniego ambasadora 
R. P. w Waszyngtonie, Ciechanow­
skiego — przedefilował wielki po­
chód polskich organizacji b. kom­
batantów.

Po' przemówieniu w imieniu 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
prez. Rozmarek oświadczył:

„Wobec tragedii narodu pol­
skiego, który ma zamknięte li­
stą, Kongres Polonii Amerykań­
skiej stał się jego rzecznikiem 
przed światem. Walczymy jako 
Amerykanie o wolność Polski. 
Polonia amerykańska Odrzuca

JACEK BR7EZIMA 31)

„TOWARZYSZ NR 103”
— Wiwatujcie! Odyńca nie tak 

łatwo dopaść!

li, nim znaleźli się na jakiejś na 
•pół zarosłej polanie, na której 
czerniłj' się kontury szałasu.

— Jesteśmy na miejscu — od­
sapnął Polak, włażąc na czwora­
kach do ciemnego wnętrza budo­
wli. Po chwili zapllonął tam mały 
ógieniek.

Good rozłożył się na jakiejś wy­
łysiałej skórze i roztarł ręce nad 
ogniem. Borowski siedział naprze­
ciwko niego, rozgrzetbując paty­
kiem popiół. Szukał czegoś.

— No, niech się pan nareszcie 
wytłumaczy. Co to wszystko ma 
znaczyć?

— Co nagle, to po diable! — 
odparł Polak wzruszając ramiona­
mi. — Najpierw niech znajdę kar­
tofle, później naipijemy się z pań­
skiego termosa dobrego whisky i 
wreszcie pójdziemy spać lub po­
gadamy o rzeczach obojętnyclT; a 
jutro rano wytłumaczę panu, a

Francja co prawda naraziła się 
na przedłużenie Stanu tymczaso­
wości swych władz, W dniu 2 
czerwca zastanie obrana nowa Kon 
stjtuanta, która najdalej w ciągu 
7 miesięcy od chwili swego ukon­
stytuowania się będzie m usiała o- 
pracowaj nowy projekt Konsty­
tucji, poczym odbędzie się ponow­
ne referendum. Wszystko to na­
turalnie nie jest zachęcające dla 
społeczeństwa spragnionego stabi­
lizacji i spokoju, lecz jednak jest 
to lepsze od poddania się dykta­
turze ludzi, którzy usiłowadi na­
rzucić Francji ustrój autorytatyw­
ny, całkowicie obcy jfj zwyczajom 
i lunysłowośe!.

Byliśmy w ostatnich dniach we 
Francji świadkami próby sił po­
między nowatorską skrajną lewi­
ca, a resztą społeczeństwa bronią­
cego swobody i demokracji. Wal­
ka nie jest jeszcze zakóńczo-na, 
lecz jej punkt kulminacyjny jak 
się zdaje już przeminął.

ludzi, służących „rządowi" 
warszawskiemu tak, jak odrzu­
ciła Langego ”.
Prez. Kellery powiedział:

„Ameryka wie, że nie wolno 
jej spocząć, dopóki naród pol­
ski nie otrzyma prawa i moż­
liwości • wypowiedzenia się w 
wolnych wyborach.
Gubernator Green powiedział:

„Zdrada, jakiej się dopuściły 
Sowiety w czasie powstania war 
szawskiego była zapowiedzią 
jeszcze haniebniejszej zdrady. 
Afusimy naprawić krzywdę uczy 
niona Polsce, jeśli chcemy, by 
pokój zapanował na świecie”.
Gen. Bór-Komorowski przemó­

wił, jak następuje:
. „Zwracam się do was, bracią 
w imieniu mych towarzyszy bro­
ni, żołnierzy Armii Krajowej.
w imieniu żołnierzy polskich z 
kampanii wrześniowej, w imie­
niu Polskich Sił Zbrojnych na 
obczyźnie, w imieniu dziesiątków 

raczej pokażę, co to wszystko 
miało znaczyć. Zgoda?

Good nie mógł się nie zgodzić. 
Miał do czynienia z dziwnym czło­
wiekiem.

Whisky i gorące kartofle sma­
kowały im nadzwyczajnie. Noc by­
ła chłodna, otulili się więc w le­
żące w szałasie derki i grzali rę­
ce nad ogniem.

— Aby pan tylko malarii nie 
złapał. Małżonka miałaby do mnie 
słuszny żal.

Good uśmiechnął się.
•— Nie ma obawy, malarię mam 

już od sześciu lat. Nowej nie zła­
pię.

— To coś tak jak i ja. Mnie 
wzięła pięć lat temu w Khąna- 
kinie, gdzie pracowałem przy in­
stalowaniu rafinerii. Nabyłem ją. 
jednak wrześniej w Rosji i od 
tego czasu nie daje mi ona spo­
koju.

Good zainteresował się.
i— Pan był w Rosji?

WASZYNGTON, 16.V (Reuter) 
— Amerykański charge' d’affaires 
w Belgradzie wręczył 7 maja ju­
gosłowiańskiemu ministrowi spraw 
zagranicznych notę, popierającą 
uprzednie żądania amerykańskie z 
30 marca b. i., by 20 lotników a- 
merykańskich zostało dopuszczo­
nych w charakterze świadków na 
proces gen. Michajłowieza.

BEjŁGRAD, 15.V (UP) — W 
tutejszych źródłach przypuszczają.

WASZYNGTON. 16. V (Reuter) 
— Dyrektor urzędu stabilizacji 
gospodarczej, Bowles, 
wprowadzenia racjonowania Chle­
ba, mięsa i przetworów mlecznych, 
by Stany Zjednoczone mogły wy­
pełnij swoje zobowiązania' w f 
sunku do głodujących krajów.

Zarządzenia w Ameryce

W obliczu głodu
B. prez. IIoover opracował 

zestawienie ilości potrzebnych ar- 
zażądał tykułów żywnościowych dla prze- 

zwyciężenia -obecnego kryzysu 
żywnościowego. ^Szczegółowe spra 
wozdanie IIoover wręczył prez. 

sto- Trumanowi.

tysięcy żołnierzy polskich, któ­
rzy, jako jeńcy w niewoli nie­
mieckiej. choć oswobodzeni 
przez Sprzymierzonych, a'e nie­
dopuszczeni do szeregów Pi­
skich Sił Zbrojnych, pozóstają- 
w obozach i trwaj a. Oni wszy­
scy^ żołnierze polscy tej wojny; 
żywi i uimarli,.choć milcząi, ofia­
rą swą i poświęceniem wołają 
o sprawiedliwość dla Poilski. 
Bądźcie ich rzecznikami, niech 
•głos wasz odezwie się do wiel­
kiego narodu amerykańskiego 
Gen. Bór-Komorowski odwie­

dził następnie bazę amerykańską 
w Fort Sheridan, którego dowód­
ca gen, Pierce był podczas woj­
ny dowódcą 10 dywizji amerykań­
skiej ; dywizja ta uwolniła gen, 

Bora-Komorowskiego z obozu jeń­
ców. Gen. Pierce wręczył mu o- 
toecnie księgę pamiątkową dywi­
zji, w której m. in. znajdują się 
fotografie gen. Bora-Komorow- 
skiego z oficerami.

■— Oho! nie raz i nie dwa. In­
teresuje to pana?

— Owszem. Niech mi pan coś 
-opowie o tym kraju.

Borowski zmrużył jedno oko.
— Bo to go pan nie. zna? Ja, 

stary, nie dam się nabrać. Dobrze 
wiem, kim pan jest, kim pan był i 
gdzie pan był. Mam głupia właś­
ciwość czytania w ludzkich du­
szach. Nie we wszystkich co praw 
da, ale z panem to nie było tak 
trudno. Widziałem wszystko jak na 
talerzu!

Good poczuł się nieswojo. Nic 
wiedział, czy Borowski z niego 
żartuje, czy też mówi serio.

— O Rosji mogę panu opowie­
dzieć. Ładny kraj, bogaty kraj... 
Zabili mi tam żonę i czworo dzie­
ci. Niedużych, najstarsze miało je­
denaście lat, — Good widział, jak 
Polakowi dziwnie drgały usta. — 
Nie wiedziałem o tym. Powiedziano 
mi, że żona z dziećmi zdołała u- 
ciec. że po tym tragicznym wrześ­
niu 1939 roku' schroniła się dó 
Turcji. Byłem wtedy za granicą 
Szukałem jej po całym Wschodzie 
— nie znalazłem. Wreszcie posze­
dłem szukać do Sowietów i wtedy 
dowiedziałem się prawdy. Nie żyją

że geń. Draża-MichajłOwicz złoży 
pełne zeznania w czasie procesu, 
który ma się rozpocząć 20 maja.

Przypuszczają, że gen. Michaj- 
łowicz przyzna się do zarzucanych 
mu przestępstw i w wyniku tego 
nie zostanie skazany na śmierć.

Rząd belgradzki zamierza wyko­
rzystać ten proces dla swoich 
wewnętrznych i zagranicznych ce­
lów politycznych.

Donoszą, że Hoover .przyj ajł 
propozycję prez. Tr liman udania 
się do państw Południowej Ame­
ryki w charakterze osobistego am­
basadora prezydenta St. Zjedno­
czonych dla spraw żywnościowych.

Prez. Truman przyjął min. 
Morrisona, który przedstawił w imię 
niu rządu brytyjskiego ogólną sy­
tuację żywnościowy na świecie 1 
wskazał na konieczność zwiększe­
nia dostaw żywnościowych przez 
Srany Zjednoczone.

ś.+r

Sławomir 

.M.aria Ż arnowski 
uczeń Korpusu Kadetów 

w Rawiczu
ur. 6. V. 1924 r., został 

w 1042 r. rozstrzelany przez 
Niemców w Warszawie i po­
chowany na cmentarzu po­
wązkowskim

o czym zawiadamia
BRAT

już od paru miesięcy. Wywiezieni 
zaraz po wkroczeniu bolszewików 
do Polski zginęli z głodu i na ty­
fus gdzieś na Uralu... Z trudem 
zdołałem uciec z Rosji. Zostałem 
sam, tułam się, dziwaczeję — spoj­
rzał pytająco na Gooda. — Dziwak 
jestem, nieprawdaż? Stary dziwak!

Dziwny był ten pochylony nad 
przygasającym ogniskiem czło­
wiek, ocierający ukradkiem łzy. 
Umiał czyta,; w duszach ludzkich 
— dziwny i biedny!

— Jeden tylko człowiek znalazł 
się wśród bolszewików. który 
chciał ratować moje dzieci. Nie 
udało mu się, lecz ja mu tego nie 
zapomnę. Nic zapomnę tak, jak nie 
zapomnę tym, co je zabili! — Bły­
snęły mu groźnie oczy, a żylaste 
ręce zacisnęły się złowieszczo.

— Dlaczego więc nie chciał pan 
nam służyć?

Borowski podniósł powoli wzrok" 
na Gooda.

— Sądzę, że niedługo dowie się, 
pan, dlaczego.

Na dworze zaczęło świtać. Pierw 
sze złote, słoneczne blaski padły 
na biały szczyt (Demawendu. Zda­
wało się, że umarły wulkan na no­
wo odżył. .Czerwienił się i złoeił.
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„Minąt rok i wszystkie nadzieje spetzfy .na niczym” Ti^ojska alianckie 
zabezpieczają komunikacje

LONDYN, 1G.V (UP) W związ 
ku z dyskusją o sprawie wojsk a- 
lianckich we ' Włoszech (Mołotow 
żądał ich wycofania 
Red.) londyński „Times 
że jest to sprawa związana z bez­
pieczeństwem wojskowym i linia­
mi komunikacyjnymi w Austrii.

„Times' podkreśla, że. podczas 
' ■ rosyjskie linie komunikacyjne

Austrii są zabezpieczone drogą 
Rumunię i Węgry i podczas

• amerykańska strefa okupacsj
■ czy sie bezpośrednio z ame­

rykańską strefą okupacyjna w 
Niemczech '■ *—■ 
okupacyjna

INTERESY STANÓW ZJEDN. NIE POZWALAJĄ Austrii

NA CZYNIENIE DALSZYCH KONCESJI

stąpienia.
Stały doradca min. Byrnesa in­

formuje, że Byrnes będzie twardo 
przeciwstawiał się wszelkim pró­
bom, zmierzającym do rozprzestrze 
nienia się wpływów rosyjskich w 
Europie zachodniej.

Inni doradcy min. Byrnesa prze­
widują, że takie stanowisko przy-

WASZYNGTON, I6.V (UP) — po swoim pówrocie z Paryża. U- 
John McCormaok, leader partii de trzymuje się, że podsekretarz sta- 
mokratycznej, wygłosił przemówię nu Acheson oraz jego zastępca 
nie na dorocznym śniadaniu wa- Claytcn noszą się z zamiarem u- 
szyngtońskiej policji i straży po- ” ’ ' 
żarnbj.

Oskarżył o’n Rosję,, że przez swo 
je akcje bezpośrednie w ciągu o- 
stataiego roku zagrażała ona poko 
jowi. Stany Zjedn., powiedział sen. 
MoCormack, poszły w swoich ustęp 
stwach na rzecz Rosji do ostate­
cznych granic. Wyraża on przeko­
nanie, że jedynie szczera i otwar­
ta wymiana poglądów może przy­
czynić si? do osiągnięcia jakichś 
postępów. McCormack wywodził, 
że po zakończeniu działań wojen­
nych w Europie wszystkie narody 
miały nadzieję, że istnieć będzie 
międzynarodowa współpraca. Tym 
czasem minął rok i wszystkie te 
nadzieje i oczekiwania zostały zdru 
zgotane przez postępowanie Rosji. 
Narodowe 
nie pozwalają na 
szych koncesji.

WASZYNGTON, I6.V (AP) — 
Wzrastające różnice zdań w St. ‘1C 
Zjedn. odnośnie spraw międzyna­
rodowych doprowadzić mogą do 
Jawnego rozłamu wśród odpowie­
dzialnych Sfer politycznych. Ten ,,
zarysowujący się rozłam będzie pormuła^Triest dla Jugosławii — 
jedną z najważniejszych spraw, oznacza naprawdę: Triest — zbrój 1JuvzwvlWi lo.v vneu.lelJ nzau 
wobec których znajdzie się Byrnes na baza imperium sowieckiego Tjla ,przeRłał Radzie g031J>odarC20.

' społecznej ONZ raport, w którym 
uskarża się, że „w obozach uchodź 
ców, utrzymywanych w

czynić si? może raczej do wywo­
łania międzynarodowego konfliktu, 
aniżeli do rozwiązania istniejących 
trudności. Wyrażają oni pogląd, 
że Stany Zjedn. winny użyć swoich g(iy 
wpływów celem zjednoczenia Eu- do , 
ropy, có może być osiągnięte, je- na 
żeli dojdzie do porozumienia an- gdy 
glo-rossjskiego. Utrzymują oni da- ns. łi*.' 
lej, że najpierw powinno się roz­
wiązać zagadnienia gospodarcze. UKUlł,ol/lJU 

co ułatwi następnie osiągnięcie iOwana" p< 
porozumienia polityozneg" •••

Austria ni powana, W.
Bretania nie może zrezygnować z 
linii komunikacyjnych przez 'Wio­
chy.

TitowsKi parlament ma rozważyć
ewentualną akcją w sprawie Triestu?

— Na szosie Marina Piza zde­
rzyły się dwa wojskowe samocho­
dy. 5 żołnierzy, amerykańskich 
murzynów -oraz jedna kobieta zo- 

>v Stały zaMte. 12 dalszych osób, w
— 'to brytyjskaJst’refa tj™ również kilku murzynów, zo- 
w Austrii byłaby izo- stało rannych.

--------- wyjściu wojsk alianc­
kich z Włoch. Dlatego jalk długo

rząidu belgradzkiego nie pozwala 
się na utrzymywanie kontaktów z 
uchodźcami, a władze alianckie za 
mknęły wszystkie jugosłowiańskie 
biura repatriacyjne.”

— Mas Schmeling, b. mistrz 
świata w boksie, skazany został 
przez brytyjski trybunał wojsko­
wy w Hamburgu na 3 miesiące 
więzienia oraz na grzywnę 10 tys. 
marek. Schmeling wbrew zakazom 
władz wojskowych rozpoczął pra­
cę nad odbudową swojego domu 
na przedmieściach Hamburga.

— TASS donosi z Bukaresztu, 
że prokurator zażądał kary śmier­
ci dla marsz. Antonescu, b. dykta­
tora Rumunii.

RZYM, 1G.V (UP) — Wiceprze przeciwko Anglii i kraji 
wodniczący rady jugosłowiańskiej, —--------- '
Pijade, oświadczył, że na środo-

-- - wym posiedzeniu 'parlamentu w ,,
interesy Stanów Zjedn. Belgradzie rozważona będzie spra Anglicy i Amerykanie 

czynienie dal- wa ewentualnej akcji jugosłówiań- na ustępstwa.”
skiej wobec Triestu. PARYŻ, 16,V (Reuter) — Wi-

„Giornale delJa Sera” pisze na cepremier jugosłowiański Kardelj 
len temat: oświadczył, że Jugosławia zgodzi-

iOsobistości, zbliżone do dówódz łaby się na umiędzynarodowienie 
twa alianckiego stwierdzają, że Ti- portu triesteńskiego, natomiast ńie 
to jest gotów ze swej strony na zgodzi sie ona na to. by Triest 
wszystko, jednakże właściwa de- miał stać sie wolnym portem na 
cyzja spoczywa w rękach Rosji. WZór Gdańska.

jom śródzie 
innomorskim. Może być. że Rosja 
chce wiaiśnle w rejonie Triestu 
wypróbować, do jakiego punktu 
A,-.™, i gotowi są

pisi Próba rozstrzygnięcia 
zagadnienia niemieckiego 

(Dokończenie ze str. 1)
ców, zamieszkałych w ich strefie 
okupacyjnej. .

Mołotow ze swej strony powie­
dział, że nie może przyjąć on na 
razie propozycji amerykańskiej, 
gdy? potrzebuje on czasu na za­
sięgnięcie rady swego 

v Niemczech zebranie informacji z 
przez Brytyjczyków i Ameryka- stref okupacyjnych, 
nów, działają zdrajcy i faszyści, '"■* :l
którzy zorganizowali nawet armię 
monarchistyczną, skierowana' prze stępach demilitary 
ciwko interesom ludu i przeciwko brytyjskiej, które 
obecnemu rz-dowi jugosłowiańskie. bG^in. BMault pQi

, _ — mu. W Niemczech — utrzymuje strony> że v, 
naszej granicy, a- dalej raport Tita — prowadzona oja .przeżyła 7 inwazji niemieckich

przyszłość takie inwazje, dlatego 
też Francja żąda politycznego od­
łączenia Nadrenii : Zagłębia Ruh- 
ry od Niemiec.

LONDYN, 16.V (ANSA) — Re­
daktor polityczny „Daily Tele- 
graph” pisze, że odbędzie się kon- 

rz”'du i na ferencja premierów dominiów bry 
zachodnich tyjskich, która przedyskutuje po­

litykę Imperium Brytyjskiego na 
wypadek, jeśli konferencja pary- 

o po- ska &zterecl1 ministrów spraw za- 
w strefie granicznych zakończy się niepowo 

e potrze- dzeniem. Głównym tematem obrad 
‘ 1 będzie spraw*a traktatu pokojowe- 

— ~ Włochami.

ŁOiNDYN, iG.V ('Reuter) Rząd

Zęby nareszcie dowiedzieć się prawdy

Wyjaśnienie bryt, ministerstwa wojny

Jak to było w Neapolu

Rada Bezpieczeństwa wyśle 
do Azerbejdżanu własną komisję ?
NOWY JORK, 1G.V (Reuter)— to rząd Azerbejdżanu będzie roz- 

W najbliższy poniedziałek upływa wiąesany. Wiemy, że wielkie, siły 
ostateczny termin, w którym Per- perskie stoją na o—______  . ____ d............... .......
sja ma dostarczyć informacji o e- le nie będziemy z nimi walczyli, jest otwarta kampania przeciwko ; że same środki gospodarcze nie 
wakuacji wojsk sowieckich ze swe chyba iż będa onp usiłowały wejść rządowi Tita. Przedstawicielom wystarczaj, by uniemożliwić na 
go terytorium. Dotychczas jednak do Azerbejdżanu”.
prem. Sułtaneh nie nadesłał żad-' LONDYN, 16.V (Reuter) — Ra- “”“—————————————————————————— 

dio Moskwa donosi w depeszy a- ” ’ ' * ‘ ‘
gencjł TASS z Teheranu, że do 
Beludiżystanu perskiego przybyli 
przedstawiciele amerykańskiego to 
warzystwa naftowego Sinclair Oil 
Company, którzy rozpoczęli tam 
poszukiwania nafty.

LONDYN, 16.V (Reuter) — Ra­
dio Moskwa podaje, że Azerbej­
dżan sowiecki produkuje 48 proc. Podsekretarz stanu 
całej sowieckiej produkcji nafty, nansowych w brytyjskim minister- niej chwili odmówiło wyjazdu. 
(Roczne wydobycie ropy naftowej stwie wojny, odpowiadając na in- 
w Sowietach — głównie Kaukaa— terpelację poselską, oświadczył we 
wynosi ponad 20 milionów ton.— wtorek w Izbie Gmin, że z 3.500 
Przyp. Red.). (żołnierzy polskich we Włoszech,

Min. Bevin zapewnił, że dostar- 
irmię czy on Mokotowowi danych o po­
prze stępach demilitaryzacji w s' "

Min. Bidault podkreślił ze swej 
'e w ciągu 150 lat Fran-

nych informacji.
O ile do poniedziałku nie nadej­

dzie potwierdzenie, że ewakuacja 
wojsk sowieckich z Persji została 
dokonana, to możliwe, że Rada 
Bezpieczeństwa postanowi wysłać 
do Persji, swą własną komisję ba­
dawcza.

TEHERAN. 16.V (Reuter) — Ra 
dio fTabriz podaje, że „premier” 
Azerbejdżanu Piszewari miał zape 
wnić Suiltaneha, iż Azerbejdżan nie 
zamierza się odłączać od Persji, a 
żąda tylko dla siebie pewnej samo 
dzielności.

„Jeśeli Persja 'będzie miała in­
ny rząd —- oświadczył Piszewari'—

z transportem z Cervinary
ŁONIDYN, 16.V (Reuter) —. którzy 

- - ■ ■ dia spraw fi-- wyjazd
dobrowolnie zgłosili się na 
do Polski, 2,30d w ostat-

Rozbudowa 
floty sowieckiej 
MOSKWA, 16.V (Reuter) — Ro 

sja sowiecka przeprowadza wielką 
rozbudowę swojej floty handlo­
wej i zamierza stać się jednym z 
głównych mocarstw, morskich.

W szeregu portów czarnomors­
kich, bałtyckich i daleko - wschód 
nich otwarto nowe szkoły dla ma­
rynarki.

Na Dalekim Wschodzie rozbudo 
wuje się sieć 30 portów. •

Zbyt gorliwie 
komunizowali

BERLIN, 1G.V (Reuter) Wła­
dze brytyjskie usunęły ze stanowi 
ska mianowanego przez Sowiety 

lie otrzymali oni komunistycznego burmistrza Char 
lotteaburga, który usuwał z urzę­
dów socjal - demokratów, a na ich 

Wymieniony przedstawiciel mi- miejsce wprowadzał komunistów, 
nisterstwa wojny dodał, że w Władze brytyjskie aresztowały 
dWóch pierwszych sprawach pro- również komunistycznego wicebur 
wadzone są badania i gdy tylko to mistrza przedmieścia Bertina — 

e możliwe zostanie wydany Schóenewald.
odpowiedni komunikat wyjaśniają­
cy. W sprawie mundurów należy 
natomiast stwierdzić, że żądanie 
żołnierzy zostało wysunięte wido-

Żołnierze ci odmowę swoją mo­
tywowali w ten sposób, że nie 

j wypłacono im odprawy demobili- 
_ zacyjnej, że nie załatwiono spra­

wy przekazania do Polski ich osz­
czędności i że nie 
nowych mundurów.ZotłaLniej e/unili

Konferencja paryska
będzie odroczona na miesiąc

LONDYN, 16.V — Audycja ra­
dia brytyjskiego o god2. 23.15 
przyniosła krótką wiadomość, że 
na plenarnym środowym posiedze­
niu ministrów spraw zagranicznych 
odbytym w godzinach wieczornych 
przyjęto wniosek Byrnesa, by od­
roczyć konferencję na miesiąc, tj. 
do 15 czerwca. Audycja nie podała 
jednak, co stało się z innymi pro­
pozycjami wysuniętymi jednocześ 
nie przez Byrnesa, a mianowicie

1) przygotowania i natychmiasto 
wego wprowadzenia w życie rew: 
zji warunków zawieszenia broni z 
Włochami:

2) ustalenia daty przyszłej kon 
ferencji pokojowej:

3) ustanowienia komisji zastęp 
ców ministrów spraw zagranicz­
nych, która miałaby się zająć za­
gadnieniem niemieckim i przedsta 
wić ostateczne swe sprawozdanie 
na konferencji zwołanej w tym ce 
lu 12 listopada, tj. w 18 miesięcy 
od kapitulacji Niemiec.

tv i którym pozwolono na powrót 
do Polski, wynosi ogółem 16Ó tys. 
ludzi.

W każdym razie dzień czwartki) 
wy poświęcony będzie jeszcze na 
dalsze narady czterech ministrów.

NORYMBERGA, IG.V (II) — B. 
naczelny dowódca ^marynarki nie­
mieckiej, admirał Óoenitz, zeznał, 
że, głównym zadaniem marynar­
ki wojennej w roku 1939 było nie 
dopuszczenie do zajęcia przez Pol 
skę Prus Wschodnich.

LONDYN, 1G.V (H) — Z Mos­
kwy donoszą, że liczba Polaków, 
którzy opuścili dotychczas Sowie-

•LONDYN, 1G.V (R) — Najwięk 
sza bryytyjska fabrBka amunicji i 
broni „Armstrong -Yickers” otrzy 
mała pierwszą serię zamówień po-

funtów szlerlingów,

Bez wysłuchania stron...
WASZYNGTON, 16.V (Reuter) 

skutek panującej błędnej Urzędująlcy sekretarz stanu, Ache- 
opinii, że wszyscy repatriowani żoł son, oświadczył, że rząd amerykan 
nierze będą otrzymywali nowe ski nie poczyni żadnych kroków 
mundury, co nie odpowiada praw- w sprawie wprowadzenia w życie 
dzio ’ zaleceń anglo - amerykańskiej ko­

misji dla Palestyny, zanim nie zo- 
-'~"!e wysłuchane zdanie przed­
stawicieli Arabów i Żydów.

LONDYN, 1G.V (R) — Rząd 
brytyjski ogłosił, że nie poweźmie 
on żadnej decyzji w sprawie żale 
ceń anglo - amerykańskiej komisji 
dla Palestyny przed zasięgnięciem 
rady Stanów Zjednoczonych i 
państw arabskich.

spra

(Oświadczenie powyższe odnosi stanie 
się do znanych już naszym Czy- 
telnikom faktów, które zaszły w 
porcie w Neapolu w związku z za­
mierzonym transportem morskim 
tych b. żołnierzy 2 Korpusu, któ­
rzy w różnych okresach c.zasu 
zgłosili się na repatriację).


